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f t i onarc l i ya  A i i s l r y a c k a .
glzec/i u rzęd o w a*

Lw ów , 0.  g rudn i a .  D!a za ł ożen i a  s zk o ły  t r y wia ln e j  w B o r ­
kach  m a ł y c h ,  ob wodu  T a r n o p o l s k i ,  'go zapewnił , ,  t a m t e j s z a  gmiiu,  , 
t u dz i e ż  gminy N o w o s i ó łk a  i Ś c i an k a  na u t r zy m an ie  nauczyc i e l a  s t a ł a  
k w o tę  r oc z ny ch  9 2  z ł r .  4 4  k r .  m. k.  tv go tó w ce  i 33  k o r cy  30  
g a r n c y  roz m a i t e g o  zboża ,  m ianow ic i e :  10  k o r c y  ży ł a ,  6 k o r cy  p s z e ­
n i cy ,  9  k o r c y  j ę c z m i e n i a , 8 k o r c y  3 0  g a r n c y  h r e c z k i  in natura-, a 
na opa ł  s z k o ł y  8 kóp  o k ł o t ów  s łomy .  Na k on i e c  p r z y j ę ł y  na s iebie  
o bo w ią z e k  wy s t awien i a  w ła sn ym  k o s z t e m  b u dy nk u  na s zko l ę ,  k t ó r e ­
go  bu dow a  j u z  się r o z p o c z ę ł a  , t udz i eż  pos t a r an i a  się o u s łu gę  dla 
c zy szczen i a ,  opalani a l td.

Dla po l epszen ia  do t acy i  nauczyc i e l a  z a p ew n i ł  g r .  ka t ,  p leban 
u  B o r k a c h - m a ł y c b  ks .  Dyonizy  P o zn ań sk i  na czas  swego  u r z ę d o w a ­
nia ka p ł a ńs k i e g o  w  tern mie j scu  ro c z n a  k w o tę  5 z ł r .  ni. k.

Udowo dn ion a  t ym po ż y t e c z n y m  cz jn c in  dąż no ść  ku p o d n o sz e ­
niu i pop i e r an iu  nauk  l udu poda j e  się n in i ą j szem z na leży t em u z n a ­
niem do w iadomoś c i  publ i cznej .

L W Ó W  * 6 . g rud n i a .  Na  u t r z ym an ie  nauczyc i e la  n o w o - z a ł o -  
żone j  s z k o ł y  t r ywia lne j  w S o p r a n ó w c c ,  o bw od u  T a rn o p o l s k i e g o  z a ­
pe wn i ł a  gmina  t am te j s za  roczni e  9 7  z ł r .  4  k r .  in. k .  w g o tó w c e  i 
2 2  k o rc e  4  g a r n c e  ro z m a i t e g o  zboż a ,  m i ano wi c i e :  7  k o r c y  4 g a rn c e  
ży t a .  5  k o r c y  p szen i cy ,  t y l eż  j ę c z mie n i a  i b r e c zk i  in na tu r a .  P r ó c z  
t e go  p r zy j ę ł a  gmina  na siebio obowiązek  wy s t a w ien i a  w ła sn y m  k o ­
sz t em na p r z y s z ł ą  w iosnę  odpowiedn i  bu dy ne k  na s zko ł ę ,  a t y m c z a ­
sem nająć s t o so w ny  lokal  dla umi e szczen i a  nauczyc i e l a  i s z ko ły ,  t u ­
dz ież  za ł a tw ia ć  p o t r ze b ną  u s łu gę  p r zy  s z k o l e ,  m ianowici e  c z y s z c z e ­
nia izby s z k o l n e j ,  n a kon i ec  ua opał  s z k o ł y  doda ć  nauczyc i e lowi  8 
kó p  ok ło tów .

Dla po l epszen i a  dot acyi  nauczyc i e l a  zo bo w iąz a ł  się nas t ępnie  
g r .  ka t .  p leban mie j s cowy  ks .  Antoni  C b r u s z c z c w s k i  na cz a s  swego  
u r zę d ow an ia  ka p ł ań sk i eg o  p r zy cz y n i ać  s i ę  r oczną  kw o ta  5 z ł r .  m.  k.

K r a j o w a  w ładza  s z ko ln a  ma sobi e za p r z y j e m n o ść  poda ć  ten 
no w y  dowód  na ś l adowan ia  godne j  dążnośc i  gmin  ob wo du  T a r n o p o l ­
sk i ego  ku pop i e r an iu  nauk  ludu  z  na l eży t em uznan i em do w iadomo­
ści  publ i cznej .

S |tr a w y  k r a jo w e .
(Nowy przep is  względem zakresu  działania i Uompeteneyi sądów w sp raw ach

cywilnych.)
N a  mocy  c e s a r sk i ego  p a t e n tu  z dnia  20 .  l i s topada  185 2  ob o ­

wiązu j ącego  dla Aus t ry i  poniżej  i powyże j  Aniży,  dla S a l cbu rg a ,  S t y -  
ryi ,  K a ry n ty i  i K ra iny ,  G o ry c y i  i G ra dy sk i ,  I s t r y i  , m ianowic ie  T r y -  
e s t u  z p r zyn a l eżn em  t e r y t o r y u m ,  dla T y r o l u  z Vo ra r H )c r g i en j , dla 
C zec b ,  Morawi i ,  g ó rn e g o  i dolnego S z l ą s k a ,  Gal icyi  i L o d o m e r y i  z 
Oś więc imem i Z a t o r e m  , dla K r a k o w a  i Bu k ow in y  w ysz ed ł  nowy 
p r z e p i s  wz g l ę de m z a k r e s u  dz ia ł an ia  i p r z y na l e żn oś c i  s ądów w s p r a ­
wach  cywi lnych  ( N o r m a  j u r y s d y k c y i  cywilne j ) ,  i po s t a na wia  się , że  
p r a w o m o c n o ś ć  t ego p r z ep i su  w ka żdy m z po in i enionych  k r a j ó w  k o ­

ro nny ch  zac zą ć  się m a  r ó w n o c z e ś n i e  z  z a p r o w a d z e n i e m  n o w y c h  u -  
r z e d ó w  o k r ę g o w y c h  i i nnych  w ła d z  s ąd ow ych .  G łó w n e  p o s t a n o w i e ­
nia tej u s t aw y  są na s t ępu j ąc e  : VVe w sz ys tk i c h  k r a j a c h  k o r o n n y c h  , 
dla k tó r y c h  ta  u s t a w a  zo s t a ł a  w y d a n ą ,  t r a r ą  z  j e j  z a p ro w a d z e n i e m  
w sz y s t k i e  t am po tąd  i s tn i e j ące  pos t ano wi en i a  wzg lędem sądow e j  k o m ­
p e t e n c j i  w s p r a w a c h  cywi lnych ,  r ów n ie  j a k  w sz ys tk i e  r o z p o r z ą d z e n i a  
od no szą ce  się do tej  j u r y sd y k c y i ,  moc  obowiązu j ącą .

S p o r y  o k o m p e t e n c j ę  m iędzy  w lad zam i  s ą d ow em i  p i e r w s ze j  i n ­
s t a n c j i ,  j eże l i  ob y dw a  s ądy  pod lega j ą  t e m u  sa m e m u  wy żs ze mu  s ą d o ­
wi,  r o z s t r z j g a  ten sąd w yższy .  J eże l i  k a ż d y  z s ą d ów  w s p o r z e  b ę ­
d ą c y c h  i mi e nn i  p o d l e g a  s ą d o w i  w y ż s z e m u .  w t e d y  r o z s t r z y g a j ą  tell
sp r a w ę  obadwa  p r z e ł oż o no  s ady  w yż s z e  za w sp ó ln em  po ro zu m ie n i e m .  
J eżel i  m iędzy niemi  n ieprzy jdz i e  do s k u t k u  po roz um ien i e ,  a lbo j e że l i  
między dw om a  wy ższ emi  s ądami  w y t o cz y  s ię s p ó r  o ich w ł a sną  k e m -  
pc t encyę ,  na t en c z as  na leży ro z s l r zy g n i e n i e  do na jw y żs ze go  t r y b u n a ł u  
s ą dow ego .  T o k  p ro c e s u  n i epowini en  j e d n a k  b yć  w s t r z y m a n y ,  ale sad,  
k tó r y  w tej  sp r a w ie  p i e r ws zą  c z y nn oś ć  r o z p o c z ą ł ,  p r o w a dz i ć  go  ma 
aż do ro z s t r zy g n i en i a  sp o r u .  P o - z a  o b rę b e m  sw e g o  o k rę g u  s a d o w e ­
go n i ewolno s ędz i emu  p rz ed s i ęb ra ć  s a m em u  żad ne j  c z yn no śc i  s ąd o ­
wniczej .  S ą d y  j e d n a k  innych ok rę g ó w  j u r y s d y k c y j n y c h  są  o b o w i ą ­
zane na żądan i e  s ędz i ego ,  u k tó r e g o  s p r a w a  się t o czy ,  w y k o n a ć  j e g o  
z lecenia .  Ca ł e  s ą d o w n ic t w o  sp r aw u j ą  w p i e r ws ze j  i o s t a ncy i  t r y b u ­
nały i u r z ę da  o k r ę g o w e  j a k o  o k r ę g o w e  »ądv,

Do d e ry z y i  s ąd ów  p i e r w s z e j  i n s t an cy i  n a l e ż ą ;  s p r a w y ,  w k t ó ­
rych  idzie  o un i eważni en i e  lub  ro zw iąz an i e  m a ł ż e ń s t w a  a lbo o s e p e -  
r a cyę  s ądową.  S k a rg i  wn ies ione  p r ze c i w  f i skusowi ,  p r z e c i w  świec k im  
i d u c h ow n ym  gmi nom,  kośc io łom ,  p r e be n do m ,  fund acy om i z a k ł a d o m  
dla c e lów pub l i c znych,  na ko n i e c  p r z ec i w  p o s i ad ac zo m  d ó b r  t a b u l a r ­
nych,  a lbo n i e ruc hom y  cli wy łąc zo ny ch  zo zw ią z ku  gm in ne g o  , j eże l i  
niena l cżą  do o sobnego  s ądo w n ic tw a ,  do sądu  kausa lu eg o ,  a lbo do r e ­
alnej  i n s t a n c j i ,  t udz i eż  sp o r y  l enn iczc  i s k a r g i  w sp r a w a c h  f i de i -ko -  
mi sa lnycb .  Do mie j sk ich  de l egowa ny ch  s ąd ów  o k r ę g o w y c h  na l eży  j u ­
r y s d y k c j a  o sob i s t a  i w  w s z y s t k i c h  s po r ac h  p r a w n y ch  wzg l ędem pe ­
wnych  sum p ien i ężnych  n i cp r zew yżs za j ący c l i  5 0 0  z l r .  m. k.  bez  p r o ­
cen tó w  i i nnych  po boc zny ch  n a l e ż j l o ś c i .  Nad  w sz y s t k i em i  sk a r g a m i  
o uznan ie  p r aw a  używ an ia  albo o pob i er an iu  c iągłych na l eż y to ś c i  , 
j eże l i  po j edyncz a  r en t a  r oc z na  albo k w o ta  p ien i ężna ,  k t ó r ą  na to m ia s t  
sk a r żą cy  gotów'  j e s t  p r zy j ąć ,  w dochodach  lub n a l eż y to śc i ach  n ieu­
s t a j ą cych  n i ep rzewyżs / . a  25  z l r .  ro. k. ,  z a ś  w  o g ra n i cz o ny ch  na d o ­
żywo c i e  pewne j  o soby ,  lub k t ó r y c h  t r w a ł o ś ć  w ogó le  j e s t  n i epewna ,  
je że l i  n i e wynos i  więcej  nad 5 0  z ł r .  m.  k.  Do s ą d ó w  p i e rw sz e j  in­
s t a n c j i  na l eży t ak że  d ecy zya  w sp o r a c h  wz g l ę de m n a j m u ,  s ł u ż b y  i 
p łacy  bez  wzg lędu  na k w o tę  p i en iężna,  nak on i ec  w zg l ędem z o b o w i ą ­
zań i z a r e cz eń  między  s z y n k a r za m i ,  p r ze w o źn ik a m i  i f u r m a na m i  a s t r o ­
nami  w ch od ząc cm i  z nimi w ugodę .  P ro w ad ze n i e m  pub l i c zn yc h  ks i ąg  
h y p o t e k a r n y c h  za jmu je  się i j e s t  o r a z  rea lną  i n s t a n c j ą  dla r z e c z y  
u i e r uch omy ch  ten sąd , w k t ó r e g o  ok rę gu  r e a l n o ś ć  j e s t  po łożona , 
mianowic ie  dla d ó b r  na l eżących  do tabul i  k r a j o w e j  , t r y b u n a ł  p i e r ­
wszej  i n s t ancy i ,  w k tó r e g o  o k r ęg u  pos i ad ło ść  z iemska  się eua idu j e  ; 
dla dó b r  n i e r uc h om y ch  w ok ręg u  mia s t  bę dą c yc h  s i edzibą t r y b u n a ł u  
p i e rwsze j  i n s t a n c j i ,  znajdu jący  się t am t r y b u n a ł  p i e rw sz e j  i n s t a n ­
cy i ;  dla w sz ys tk i c h  innych  n i e r u c h o m o ś c i ,  sąd  o k r ę g o w y ,  w 
k tó r e go  obwodz i e  się zna jdu ją .  S k a r g i  w s p r a w a c h  h and low yc h  
mogą  w ed łu g  w y bo ru  s k a r ż ą c e g o  b y ć  wn ie s i ene  a lbo do t *go  s ądu  
h a n d l o w e g o ,  w k tó r e go  o k r ę g u  o s ka r żo n y  ma s w o j ą  z w y k ł ą  s i ę-  
dzidę,  a lbo gdz i e  j e g o  f i rma j e s t  z a p r o t o k o ł o w a n ą , a l bo  gd z i e  się



zna jdu j e  j e go  sk ł ad  hand low y ,  YY miej s cach  gdz i e  i i i ima  sądu h an ­
d lowe go  albo innego  t r y b u n a łu  p i e rwsze j  i n s t a n c j i  up ow ażn ion ego  
do w y kon yw an i a  j u r y z d y k c y i  h a n d l o w e j ,  podano być  mogą  p r z y n a l e ­
żno sp o ry  7, w j j ą l k i c m  sp r aw  w c x l w y c h ,  i akże  do p r z y na l eżn ego  
zw y cz a jn e g o  s adu .  S k a r g i  woxlowe mogą  być po da w a ne  ty lko  do 
s ą d ó w  han d l ow yc h  ailio I r y hu na ln  p i e rws ze j  i ns l aney i  | r r . e znn rzon rgo  
do w y kon yw an i a  sadów nic lwa hand low eg o .  U mo rze n i e  w ek s ló w  należy '  
do l ego sailu ha nd low ego  alho do (ego t r y b u n a łu  p i i rws / . e j  in s tan-  
cyi  up ow aż n io n eg o  do j u r y z d y k c y i  ha u dU we j  , w k tó r e g o  o k r ę g u  sic 
z n a j d u j e  m ie js ce  wyp ła ty  wekslu .

O p i e rw sz y  s t op ień egzek ucy i  p o d a w a ć  na leży  za w sz e  do tych 
s ędz iów ,  od k tó ry ch  w ys z ed ł  w y ro k  p i e r w s ze j  i n s t a n ry i  all .o p rzed  
k tó r y m i  z a w a r t o  ugodę  u p ow aż n i a j a r a  do egzekucyi .  W y k o n a n i e  w y­
rok ó w  za g ran i c zny ch  władz, s ąd ow yc h ,  je że l i  te wy ruk i  w edlug  i s t n i e ­
j ą cych  u s t aw  i t r a k t a t ó w  w pańs tw ie  a u s l ry a e k i e m  w , o g ó l e  w y k o n a ­
ne być  mogą ,  z a l eży t y lko  od t. go t r y b u n a łu  p i e r wsze j  i n s t an ry i ,  w
k t ó r e g o  ok rę gu  e g z e k u c j a  ma hyc dokonana .

W  waznycl)  sp r a wa ch  k ry d y  na żądan ie  d łużn i ka  alho w ie r z y ­
cieli ,  albo t e z  na p ropnz .ycyą  pod rzędnyc l i  w ładz ,  z e  s t r ony  w y ż s z e ­
go s ądu  może  do p c r l r a k  tacy i k o n k u r s u  być  de l ego wa nym  ten t r y ­
bu na ł  p i e r ws ze j  ins l aney i ,  w k t ó r e g o  o k r ę g u  zad łu ż o n y  jes t  z am i e ­
s z k a ł y .  J eżel i  K r y d a t a r y n s z ,  na k t ó r e g o  ma ją t ek  poza  o b rę b em  r z e ­
cz o ny ch  k r a j ó w  k o r o n n y c h  o tw a r t o  k o n k u r s ,  w nich pos i ada  n i e r u ­
chome  d o l n a ,  w t ak im r az i e  na l eży t am  na t e  d ob r a  roz p i s ać  osobny 
k o n k u r s .  J eże l i  n i e r u c h o m e  dob ra ,  na k tó r e  się o tw i e r a  ko nk u r s ,  leżą 
w k i lku  k r a  ja.  b k o r o n n y c h ,  albo pc.d ro zm a i t e m i  sądami ,  w ted y  r o z ­
s t r z y g a  o k n m p e t c o ry  i pi. r u s z y  k r o k  s ądowy .

Do p e r t r a k t a c y i  sukcesy  i pow o łan y  j e s t  z a zw yc za j  ten sąd o-  
k r ę g o w y ,  w k tó r e g o  o k r ęgu  zm ar ły  miał  swo ją  z w y k łą  s iedz ibę .  J e ­
żel i  się z a ś  w mas ie  zna jdu j ą  do b r a  t abu l a rne  i inne,  wzg l ędem k t ó ­
ryc h  p ro w ad z i ć  ma ks i ęg i  pub l i c zne  t r y b u n a ł  p i e r ws ze j  i n s t an c j i ,  
w t edy  p r z yn a l eży  p e r t r a k t a c j a  »’o t ego  t r yb un a ł u  p i e rwsze j  i ns laneyi ,  
w k tó r eg o  o k r ę g u  z m a r ł y  miał  sw o ją  z w y k łą  s i edzibę .  Dla innych 
su kc es y i  ob e jm u ją c y . h znaczny  m a j ą t e k  w d o b ra ch  lob i n n y .h  po ­
s i ad ło ś c i ą .  Ii, może  na g ro źbą  s t r o n  sąd w yż sz y  de l egow ać  t r yb una ł  
p i e r wsze j  i n s taney i  do zu pe łn e j  p e r t r a k t a c y i  pozos t a ł e j  masy .  — Do 
po zwo len i a  s e p a r a c j i  za  obopó lnem po roz um ien i e m p ow o ła n y  j e s t  ten 
sąd  o k r ęg ow y ,  pod k tó r e g o  j n r y s d y k e y ę  nal eży m a ł żo n e k .  —  P r z y  
nowo  u t w o r z y ć  się ma j ą cyc h  l i de i -kf ,mi sach  j e s t  i n s t a n ey a  osobi sta  
f u n da to r a  po w o ła n a  do p e r t r a k t a c y i  masy,  w ład zą  p r zy na l e żn ą ,  jeże l i  
na n ocy p r z y zw o l o ne g o  od na jwyższe j  w ład zy  s t a t u t u  f i de i -komisa l -  
nego  lub ze  s t r o n y  n a j w yżs zeg o  t r yb un a ł u ,  j a k i  inny  sąd  na p r z y ­
sz ł o ś ć  nie z o s t a ł  p r zy  znaczony  na i n s t a n ry ę  f idei -komisninn u tw o rz y ć  
s i ę  m a j ące go  f i dc i -komisu .  a.)

(Najważniejsze postanowienia palcntu ces, względem stowarzyszeń.)
¥ V l ć d o ń  , 18.  g ru d n i a .  Dzi s i e j szy  dzi enn ik  u s t aw  pańs twa  

za w ie r a  pa t en t  c e s a r sk i  z  dnia  2 G, l i s t opada  w zg l ędem s t o w a r z y sz e ń  
obowiązu j ący  dla c a ł ego  p ań s t wa  z wy ją tk i em  pog ran i cza  w o j s k o w e ­
go .  N a jw ażn i e j s ze  p os t a now ie n i a  t ego  pa t en tu  są n a s t ę p u j ą c e :

Do tw o r z e n i a  w s z ys tk i c h  s t o w a r z y s z e ń  p o t r z eb n e  j es t  bez  r ó ­
żn icy pozwo len i e  w ład zy .  S t o w a r z y s z e n i a  po l i tyczne ,  t. j .  t ak i e,  k t ó ­
ry c h  cel s i ęga  w z a k r e s  u s t a w o d a w s t w a  lub  admi n i s t r a cy i  publ i cznej ,  
są z a k a z a n e .  W e d ł u g  wa żn oś c i  s t o w a r z y s z e ń  na s t ępu j e  pozwolen ie  
albo ze s t r o n y  s am ego  M o n a r c h y  , a lho od m in i s t e r ,  urn sp r aw  w e ­
w n ę t r z n y c h  , alho nakor . iec  od N a m ie s tn i c tw a  k r a j u  k o r o nn eg o .  —  
P r z e d s i ę b i e r s t w a  kole i  ż e l a zny ch  i ż eg lug i  p a ro w e j  po t r zeb u j ą  b e z ­
w a r u n k o w o  na j w y żs ze go  p r zyz wo len i a .  P r o ś b y  o pozwolen ie  mają 
hyć  po da w ane  do po l i t yczne j  w ładz y  k r a jo w e j  z uza sad n i ony m pla ­
nem p rz ed s i ęb i e r s t wa .  Do is tniejący cli już  s t o w a r z y s z e ń  maja by ć 
po s t ano wi en i a  nowej  u s t a w y  zupe łn i e  z a s t o so w a n e .  W ł a d z y  p r z y s ł u żą  
p r a w o  p rzy  w yd aw a n i u  pozwo len i a  do u tw o rz en i a  s t o w a r z y sz e ń  o z n a ­
cz y ć  w a ru nk i ,  pod k tó r e m i  to  na s t ą p i ć  może .  ( 1 "  /■'. a )

¥  S  ©  I i

(l)oko:

Up ły nę ło  l at o,  ale ż a den  t ydz i eń  n i cminą ł ,  w k t ó r y m h y  A m ad e ­
u s z  choć  r a z  ich n i e o d w ie d z i ł ,  aby śp i e wa ć  z. Y iol c l l ą  —  śp i ewa ła  

bow iem  b a r d z o  mi ło i g ł a d k o  ro zm a i t e  stare p iosnki  —  i nagadać  
s i ę  z  k a n to r e m  o S e b e s t y a n i e  Bac hu  i O jcu  Ha yden i e .  P e w n eg o  r azu  
sp y t a ł  go  o j c i ec  Y io l l e t y :  „ P o w ie d ź c i e  mi t e ż ,  co myś l i c i e  o Mo­
z a r c i e ,  k tó r e g o  u t w o r y  za czy na j ą  t e r a z  za dz iw ia ć  św ia t  cały ; r a d -  
b y m  u s ł y s z e ć  COŚ o n im .“ —  „ C ó ż  ł a t w i e j s z e g o —  o d r ze k ł  m ł o ­
dz ian __  „ j a  go  z nam  b a rd z o  d ob rz e ,  t ak  d ob rz e  j a k  s iebie  s a m e g o ,
i mogę W a m  op i s ać  go  n a jd ok ł a dn i e j :  M o z a r t  j e s t t o  ba rdzo  w e s o ł y ,  
sw ob od ny  t o w a r z y s z  i p r a w ie  ca łk i e m podo bny  do umie,  t y lk o  nieco 
p o w a żn i e j s z y ,  g d y  daje  t a k t  o r k i e s t r z e  lub p is ze .  Szczęś l iw y j e s t  j a k  

d z i e ck o  i u* poczc iwo śc i  t ń e z b y w a m u  t a k Z c ;  j e go  dusza  napa wa  się 
s ł o d y c z ą  d ź w i ę k ó w ,  k t ó r e  go z a c h w y c a j ą ;  ś w ia t  u śmiecha  się do 
n i e g p ,  a  j e g o  s e r c e  na j l e k sz e  i na jw es e l s z e  w święcie .  W in o  lubi 
b a r d z o ,  ale u a d e w s z y s l k o  p i ęk n e  t w a r z y  d z i e w c z ą t ,  a p r z y t . m  
t a k ż e  kw ia ty  i mo ty le .  Gd yb yśc i e  go  znal i ,  kocha l i byśc i e  go  n i eza ­
w o d n i e ,  gd yż  w ła śc iw ie  n iema on n i e p r z y j a c i ó ł ;  ale ma Zonę,  k t ó r ą  
n i e s ły ch an i e  k o c h a ,  i k t ó r a  też  z a s łu g u j e  na t o ,  ho niema żadne j  
w ad y  innej  p r óc z  z a z d r o ś c i ,  i to d r ęc zy  co ko lw iek  s za lonego  Mo-  
* a r t i . “ K a n t o r  k i w a ł  g ło w ą  z u ś m ie c h e m ;  Am a de u sz  za ś  po żegna ł

(Wiadomości potoczne z Wiednia.)
W i c d c i l  ,  18.  g ru dn i a .  W e d l z g  n i e za wod ny ch  doni es ień z 

YY eg i e r  uda ł  s ię b a r d zo  d o o rz c  t e g o r o c z n y  zb ió r  t y ton iu  i sp i e szno  
od bywa  się r o z p o c z ę t y  trnsi  dniami  l i we ru nek  do m a ga z yn ów  e r a -  
r y a l n y r h .  T y to ń  j es t  b a r dz o  d ob r ze  w ys usz on y ,  do czego  wiele  p r z y ­
czyn i ł a  się po sucha  u p ł u i i o n y e h  mies i ęcy.

—  /  dniem 1. s t yczn i a  r ozpoc zn i e  się w S i e d m io g r o dz i e  p r z ez  
c e s a r s k i e  u r z ęd a  o k r ę g o w e  dz i a ł an i e  admi n i s t r a c y i  po l i tyczne j .  Dwa  
d y s l r y k t a  I ł e r m a n s t a d l  i F o g a r a s e h  będą  p o ł ącz one  w j eden  pod n a ­
zw ą  d y s t r y k t  I l e rma ns l a . l zk i ,  ob e jmu jący  8 o k rę g ó w ,  l l e n n a n s t a d t  i 
K r . m s l a . l t  będą  w e w n ą t r z  swego  ob wo du  j a k o  o sobne  ok rę g i  a dm i ­
n i s t r o w ane .

— J e n e r a ł - m a j o r  ks i ążę Fel i x J a b ł o n o w s k i  t o w a rz y s z y  Na j j a ­
śn i e j szemu  Panu w Je g o  po d ró ż y  do Ber l i na .

Na p r z ys z ł a  wiosnę będą u tw o r z o n e  w miejsce  r o z w i ą z a ­
nych ,  s z e ś ć  nowych  ba ta l ionów n a u c z y c i e l s k i c h ,  a że by  p r ze z  w p r a ­
wnych  ż o ł n i e r z y  ł ych  ba t a l ionów j e d n o s ln j u o ś ć  w n m s l r / e  r o z s z e r z a ć .

—  Z. p r z y cz y n y  ponaw ia j ąc ych  się c zę s to  w y p a d k ó w ,  ze w d o ­
wy po up ow aż n io n yc h  ku p ca ch  n i e p r o w a d z ą  s ame  p r o f e s j i  kup ieck i e j ,  
l.-cz ja  n ieupoważn iony  ni i nd ywiduom w y pu sz cz a j ą  w dz i e r ż aw ę ,  o-  
t r zy ina ły  w ład ze  ponowiony  r o z k a z  podc i ągać  te j i ro łesye  pod ś c i s ł ą  
ko n t r o l ę  i n i edopus zcz ać  , a żeby  j e  n i cupo w aż i i i on . m osobom powie ­
r zano .

—  Na  od by t em dnia li),  b. ni. l o s owan iu  po ży czk i  k si ęc ia  
E s t e r h a z e g o ,  wyc i ągn ię to  na s t ę pu j ą c e  g łó w n e  losy w y g r y w a j ą c e :  nr ,  
5 5 , 8 5 0  Z 4 0 , 0 0 0  z ł r . j  nr .  54 .8  IS z 8 0 0 0  z l r . ,  nr .  13 0 ,6 3 0  z 3 0 0 0  
z l r . ,  nr .  2 5 , 9 8 6  t udz i eż  3 6 , 7 8 7  a  1500  z l r . ,  nr ,  3 9 , 2 6 5 ,  9 9 ,5 0 7 ,  
3 5 . 2 2 7  i 4 0 , 1 2 8  a 5 0 0  z l r . ,  nr .  1 1 4 9 ,  5 8 8 7 ,  3 8 , 2 8 5  i 1 1 0 , 4 4 4  a 
4 0 0  z l r .  Nas t ępn i e  6  losów wy gr yw a ją c yc h  a 2 0 0  z l r . ,  2 0  l osów a 
1 00  z l r .  i 1 9 0 0  l osów po 65  i 55  z l r .  ( W .  L I )

(K u rs  xiedeńsl(i  ;/■ 21 grudnia  Jfió?.;

O! igacye długu państwa 5" ,  9 5 '/4 : ’*%'Yu 8 V * U ; 4 %  -■  V  „ z r. 1850 
—. wylosowane 3"/„ — . [.osy 7. r.  1834 — ; z roku 1839 — . W ićd. 
miejsko bank. —. Akeyo bankowe 1344. A krye  kniei pitł. 2452 '/2. Glognickiej 
kolei żela znój —. Oilenliurgskie — . Itu.iwejskie —, Ltunajskiej żeglugi 
parów. 731. l.i-.yd —.

B P r a i t e y a *
(Ogłoszenia w „Monitorze." — Msza w  kaplicy Tuileryów. — A bd-e l-K ader .)

i *  a r y ż , 13.  g rud n i a .  n 3Ioml<wa donosi  o uznan iu  C e s a r ­
s twa  p r z ez  H i szpa n i ę  w n a s t ę p u j ą c e j  no c i e :  „Cesarz ,  ot rzy mał  w T u i -  
I c ryach  l ist  J e j  Mości  k ró l owe j  Hiszpani i ,  z r ąk  m ar g ra b i eg o  VaUJt~ 
gamnN  w k tó r y m  011 j a k o  na dz w ycz a jn y  po se ł  i p e łnomocny  mi n i s t e r  
p r zy  J e g o  ce sa r sk i e j  Mości  j e s t  po tw ie rd zo ny .  Marg rab i a  de Va/r/e~ 
r/ainas z awiez iony  by ł  w na d w o rn y m  powoz i e  na au . lyencyę  do C e ­
sa r za  J e g o  Mości ,  i p r z ed s t aw io n y  p r z ez  h r ab i ą  Bacciochi  t udz i eż  
111 st r / .n ceremoni i . , ,

\V ogóle  uzna ło  d o t yc h cz as  5 udz i e lnych pań s t w  c e s a r s t w o ,  a 
4  w yr az i ł y  z am ia r  uznan i a  go.  P i e r w s zą  k a t e g o r y e  s k ł a d a j ą :  Neapo l ,  
An g l i a ,  Belgia ,  S a rd y n i a  i H i s zp an i a ;  d ru gą  I l o l a nd ya ,  W i r t e m b e r g i a ,  
F r a n k f u r t  i N as s au .

—  YY kapl i cy  T u i l e ry ó w  o dp ra w io n o  w c z o r a j  m s z e ,  na k tó r e j  
się C e s a r z  zna j do wa ł .  Bó wn i eż  ca la  w o j s k o w o ś ć  dom ow a  i wyżs i  
u rzęd n i c y  pa ł acu  byli  na tem na boż eń s t w i e ,  k t ó r e  p ro b o s zc z  kośc io ł a  
S a in t -G e rm a in  l’Auxe r ro i s  c e l eb row a ł .  Od p r z y s z ł e j  n iedziel i  będzi e  
ta msza  7, wie lka  so l en no śc i ą  od p ra wia na .

—  YV ost a tn ią  sob o t ę  nim C e s a r z  opu śc i ł  c y rk  Napo leona ,  do ­
ręczy l i  mu r o b o t n i c y ,  z a t r udn i en i  p r zy  j ego  b u d o w i e ,  b u k i e t ,  p r zy  
k tó r e j t o  sposo bn ośc i  w y r z e k ł  C e s a r z  na s t ępu j ąc e  s ł o w a :  „ P rz y j m u j ę  
odYYas t en  buk i e t  z szczególnie . j szem upo doban i em ,  fco nie mogę  z a ­
pomnieć  tej p ięknej  b r am y  t ryumfa lne j ,  k t ó r ą  ci poczc iwi  r ob o t n i cy  
wys t awi l i  podczas  mo jego  w jazdu (d n i a  10.  pa ź dz i e rn ik a )  do P a r y ż a . “

E  T  T  f i .
:zenic.)

s ię s p i e s z n i e ,  cl ioć ledwie  god z in ę  zabawi ł  i s ł oń ec  j e s zcze  wy sok o  
s t a ł o  na niebie.  „Dz i ś  w ie cz ó r*  —  mów i ł  —  „p rz e d s t a w ia j ą  nową  
o pe r ę  M oz a r t a ,  Don .Juana;  toż  r a i łbym w ie d z i e ć ,  j ak  się ludziom 
podoba .  Mój  u m y s ł  n i e s po ko j ny  z n a t u r y ,  a dziś  s zczegó ln i e  n i e ­
c i erp l iwię  się w ięce j  może  niż sam Muzar t .  J u t r o  opowiem YVam 

w s z y s t k o .*  P o  t ych s ł ow ach  w yb ieg ł  t ak  s p i e sz n i e ,  że  s zp ak  za l e ­
dwie  miał  czas  z a w o ł a ć .  „ S z y b k i e  yiogi ,  r ącza  my ś l !*  —  bo pan 
j ego  zap om ni a ł  na w e t  p o ca ł ow ać  VioLct lc ; i je j  buk i e t  z o s t a w i ł  t akże .  
Dz i ew czę  za ś  chodz i ł o  p r z e z  ca ły  dzień sm u tn e  i ze  zw ie szoną  g ł o ­
w ą ;  czy  ją  m a r tw i ł  z ap om ni an y  ca łu s ,  czy  w iędnący  bu k i e t  —  t ego  
niewicin dok ładn i e .

N a z a j u t r z  up ły ną ł  dz i eń  c a ł y ,  a Amadeusz,  n i ep oka z a ł  s i ę ;  
s ł ońce  chy liło się c o r a z  ^nizej i z żó lk ł e  l i ście  opad ły  z d r z e w  z p o ­
sęp ny m sze l es tem.  S t a r y  k a n t o r  s i edz i a ł  w swein dt iżcm k r z e ś l e  z a ­
g r z e b a n y  w n o t a c h :  Y io l c t t a  nuc i ł a  j a k ą ś  p io s n k ę ,  alo b a rd z o  z  ci­
ch a ;  n i epo j ę ty  s m u te k  c i ęży ł  j e j  na s e r cu .  W te m  / .apuka ł  k t o ś  w 
o k n o ,  i do b r ze  znany  g ło s  p r o s i ł ,  aby go w pu sz c zo n o .  V io l e t t a  
p r z y z w y c za jo n a  do j e go  p u s t o t  podb i eg ł a  co p r ędz e j ,  o tw o r z y ł a  okno,  
i m ło dy  uczeń  muz yk i  w s k o c z y ł  do poko ju .  „ K o c h a n y  O jcze*  —  
r z e k ł  z ob l i czem j a s n e m  j a k  p o ra n e k  w iosenny  —  „ M o z a r t  sp i s a ł



t tm
  [)o zn a ko m i ty ch  osób,  k t ó r e  by ły  na pożegnan iu  u Abd-cl-

K a d c r a , n a leży  t a k ż e  h rab i a  C ir r y , k t ó r y  E mi ro wi  da ł  w p o d a ­
r u n k u  e gz em p la r z  swego  no w ego ,  dz ie ła  , pod t y t u ł e m :  „Armia f r a n ­
cuska.'-1 E m i r  p rzy j ą ł  j e  z  na s t ępu j ąc  cmi s ł o w y :  „ J a  k t ó ry  t ak  d łu ­
go  by ł em p rz ec iwn ik i em tej  s z l ac he tn e j  armi i ,  nie z a s łu g u j ę  w łaśc iwie  
na t en  z a sz cz y t .  J e d n a k  p r z y j m u j e  to dzie ło,  bo czuje  dz i s i a j ,  że 
moje uwielb i enie  i p r zy j a źń  dla tej  a rmi i  nada ją  mi praw o mieć w r ę ­
ku  w a w r z y n y  jej  d z i e jó w .“ 1' o e ze m  h rab i a  C iv ry  p rzy j ą ł  o c h ł a d z a ­
j ą c e  n a p o j e ,  k tó r emi  go E m i r  c z ę s t ow a ł .  W końcu  poda ł  mu Abd-  
e l-K adcr  k o sz y k  z figami i r z e k ł :  F r a n c u z i  pozos t awi l i  mi n ie r az  
t y lko  tyle na p o ż y w i e n i e .  Dzisiaj  j e s t e m  szczęś l iwy,  bo te figi g o ­
śc innośc i  mo g ę  z  nimi podz ie lać 5 p rzy  nich z ap o m in am  o figach na 
polu b i t w y . “

A bd-e l-  K a d e r , j ak  j u z  do n i e ś l i ś my ,  opuśc i ł  Par}  z w sobo t ę  
w iecz ó r .  T r z y  wielkie  po j azdy  zawio z ł y  go u r a z  z dw or em  z dw or ca  
Or l eańsk i e j  kolei  ż e lazne j  do Lu g du nn .  W ie l k a  l iczba o s ó b ,  k tó r e  
p o d cz as  poby tu  Emi ra  w P a ry ż u ,  z a b ra ły  z nim zna jomość ,  z g r o m a ­
dzi ł a  się v d w o rc u  nan ienionej  kolei .  E m i r  dz i ękowa ł  im za te  
w z g l ę d y ,  i r o z m a w i a ł  k i lka chwil  z  b a r o ne m  J a m e s  do Ro thsch i l d .  
Ki lka  dam w pu szczono  do sali ,  w k tó r e j  sic matka ,  n iewias ty  i dzieci  
A bd-e l-K atiera  zn a jd ow a ł y .  Fami l i a  Ahd-c.I-liudera  s k ł a d a  się z 
j e g o  ma tk i  Z n h r a , maj ące j  1 9  l a t ,  z p r a w ow i t e j  j t g o  żony  K hcira , 
ma j ące j  lat 39 ,  t u dz i e ż  z t r z ec h  n iepraw ow i tych  zon,  Aicha, B a rka  
i  Bicha.  N a j s t a r s z e  d/. iceic A ld -c l -K a d c r n  u m a r ło  r o k u  1848  w 
Pau .  Ma j e s z c z e  t r z ec h  synów,  p i e rw sz y  z nich ma 12,  d rug i  10,  a 
l ezeci  9  lat .  Dwie  n a j s t a r s z e  có rk i  są z a mę żne  i m ie szka j ą  w Ma­
r o k o ;  a d rog i e  dwie  młod sze  ma A b d - c ł - K a d e r  p rzy  sobi e.  f i* . Z/.J

M o n l c n e g r o .
(B liższe  szczegóły o za targach  Czernogóreów z Turkam i.)

Z tu r ec k i e j  Albani i  d ono szą  o o s t a tn i ch  z a t a r g a c h  z C z e r n o -  
g ó rc a m i  eo n a s t ę p u j e :  „ T w i e r d z a  Zab l i ak  pot ąd  j e s z c z e  zna jduj e  się 
w r ek u  C z e rn o g ó re ó w ,  k tó r z y  ł a two j ą  zdobyl i ,  zw ła sz cz a  że o tw o ­
r z y ł  im b ra m y  pewien  G rek .  Od ki lku lat  p r zemy śliw al 011 j u ż  nad
sp os obe m zems zcz en i a  sic nad swo im p r z e ł o ż o n y m  tu r e c k im ,  i mimo 
wsze lk i ch  św ia dc zo n yc h  mu wz g l ę dó w nie mó g ł  j ed na k  zap om ni eć  o 
da wn ie j s ze j  k r zy w d z i e .  O p ró c z  t ego  z n a j d ow a ł a  się ważna  w  s t r a t e ­
g i c zn ym  wzg lędz i e  w a ro wn ia  ta  u  n a j g o r sz y m  s t an i c ,  m i m o  zna cznych  
ko sz t ó w ,  j ak i e  r z ąd  t u r ec k i  na je j  u t r z y m a n i e  w y p ł a c a ł ,  a po z g ł a ­
dzen iu  s t r a ż y  p r zez  Mon tenegry nów ł a tw o  im już  przy sz ło  za b r ać  w 
n i ewo lę  za łogę  f o r l c r z n ą  sk ł a da j ącą  się z 20  ludzi .  \ \  i e r zni e  r o z s i e ­
w an a  w ieść  o w p ł y w ac h  obcych  p rzy  tej  w y p ra w i e  C z e r n o g ó r e ó w ,  i 
t ym r a ze m  zno w u  obi ega .  Nie  w idz imy  też p o t r z eb y  zbi j ania  j e j  —  
pi s ze  lit. austr. kor. W s z a k ż e  co do A us t ry i  mus imy  ośw iadczyć ,  
Że b l oby śmie szną  n ad e r  r z ec zą  p r z y p u s z c z a ć  nawe t ,  j akoby  a r t y -  
l e r z y s tó w  n u s t ry a c k i r h  w ys ł ano  umyś ln i e  do C z c r n c g ó r y  dla n au c z e ­
nia ich,  j ak  się z dz i a ł ami  mają obchodz i ć .  By ć  z r e s z t ą  może,  że  p r z y ­
t r z y m u j ą  u s i ebie  ki l ku zb i egó w a u s f r y a c k i c h ; lecz  po sąd zać  w ła d ze  
a u s t ry ac k i c  o udzi a ł  w tej  m ie r ze ,  b y ł o by  to na j w i ęks zą  n i e d o r z e ­
cznośc i ą  lab z ło ś l iwym w y m y s ł e m .  ( L . k . a . J

T u r c y  a .
Cie rp i en i a  c l i r z e śc i ańsk i ch  mi e s z ka ń có w  w T u r c y i  wzbudza j ą  

r z e c z y w i s t y  i s z cze ry  udz i a ł  w cb r z e ś c i ań s t w ie  Za ch od u .  S ły s zy m y  
z t a m tą d  w p ra w d z i e  c iągle ,  g ło ś n o  i p r a w ie  z p r z e c h w a ł k a m i  o d z y ­
w a ją ce  się z apew n ien i a  o zu pe ł n i e  r ó w n e m  up raw n ie n i u  w sz ys tk i c h  
po dd a ny ch  P o r t y  bez  różn i cy  w y z n a ń ;  a j e d n a k  z d a r za j ą  się t am  z a ­
ws ze  j e s z c z e  s t r a s z n e  nadużyc i a  i b a r b a r z y ń s k i e  gw a ł t y  w tyn> w z g l ę ­
d z i e ;  j ed nak  s ł ow o  wo ln ośc i  wyznań  za w sz e  j e s z c z e  j e s t  m a r tw y m  
ty l k o  w y ra ze m ,  a choc i aż  na wie lu  p u n k t ac h  pańs twa,  mianowic ie  w 
s a m y m  K on s t an t yno po lu ,  gdz ie  s ic w sz ys tk o  dzi e j e  pod ok iem n a j ­
w y żs ze j  w ła dzy ,  panują  s t o su nk ow o  za sp ok a j a j ą ce  s t o s u n k i ,  to  p r z e ­

się d o b r z e !  J e g o  Don Ju an  j e s t  wca l e  n i e z ł y ;  z r e s z t ą  k a z a ł  W a s  
p s z d r o w i ć  i p r z y s ł a ł  co ś ,  co w n e t  u j r zyc i e .  Ale p i e rwe j  p r zy jmc ie  
ma ł ą  p am ią tk ę  o d e m u i e ! "  i p r zy  tyel i  s ł ow ac h  z ło ż y ł  s p o r y  ze sz y t  
w r ę ce  sw ego  p r zy j ac i e l a .  By ło  to „Avo  ve ru i n . "  V io ł e t t a  dos t a ł a  
oz do bn y  l i ścik z na p i s e m :  „Do  mego  f i o łka . "  By ł a  to  p io snka  z a ­

czyna j ąca  się od w i e r s zu  :
„ P i ę k n y  f iołek k w i t ł  na ł ą c e . “
Dz i ewc zę  sk a k a ł o  z r a d o ś c i ;  s t a r z e c  za ś  p r zy g l ąd a ł  spo ko jn i e

i z c a ł ą  pow agą  w sz y s t k i e  k a r t k i ;  po lem w s t a ł  z k r z e s ł a ,  p r z ys t ąp i ł  
w  mi lczen iu  do swej  szafy i z ł o ży ł  z e s zy t  w ś r o d k u  między  dz ie ł ami  
Bac ha  i l l a cnd l a .  W e s o ł ą  t w a r z  mł odz i eńca  ro z r z e w n i ł  w y ra z  mi ­
ł ego  w z r u s z e n i a ;  k a n t o r  podał  mu obie r ę ce  i r z e k ł :  „ W y  wiecie  

na j l e p i e j ,  co mie js ce  to  o z n a c z a ! "  W t e d y  nieir .ógł j u ż  Am ad eu sz  p o ­
w s t r z y m a ć  ł e z  r a d o ś c i ,  po ch w y c i ł  z  namię tną  gw a ł l o wno śc i ą  r ę k ę  
s t a r ca ,  i z a w o ł a ł :  „ O j c z e ,  t o ż  j a  s am j e s t e m  M o z a r t ! —  ten  s za lony ,  
w e s o ły  Moza r t ,  k t ó r e m u  teni  p ro s t e m  uczc zen i e m sprawi l i ś c i e  w iększą ,  
s e rd e cz n i e j s z ą  r a d o ś ć ,  niż w szy s t k i e  g ło śn e  ok l a sk i  i po ch w a ły  ca ­
ł e g o  św ia t a .  Dz i ęku j ę  W a m ,  ale i j a  mam j e s z c z e  j e d n ą  r a d o ś ć  
dla W a s  !" T o  p ow ied z i a ws zy  r zuc i ł  s ię  j a k  dz i ecko  zdumnionen iu  
s t  r c o w i  na szyj ę,  u śc i sną ł  go  s e rd ecz n i e  i w yb i eg ł  z i zdebk i .  W  chwi lkę  
po tom u k a z a ł o  s ię zno w u  j e go  p ro m ien ne  o b l i c z e ;  s z p a k  z a w o ł a ł ;  
Niecl i  ży je  S a r a s t r o ! "  —  i do i zdebk i  w sz e d ł  —  —  Ojci ec  Haydn .  
P r o m i e ń  r a d oś c i  w oku  s t a r e g o  k a n t o r a  i d r ż ą c e  po r us z en i e  u s t  by ło

c ież  lego po wiedz i eć  nie można  o innych  oko l i c ach .  Szcz egó ln i e  B o ­
śni a i H e rc eg ow i na  zd a j ą  się być  p r z e z n a e z o n ę  na w idownię  czynów,  
k t ó r e  pochodz ąc  z f an a tyczne j  ż ądzy  p r z e ś l adow an ia ,  są n iezb i t ym 
dow odem,  ze p r a w o  C l i r ześc ian  nie t y lko  nic j e s t  należy cie p r z e s t r z e ­
g a n e  i u z n a n e ,  ale na w e t  c z ę s t o k r o ć  w gw a ł to w ny  i bez w zg lęd n y  
sp osób  bywa  n ad w e rę ż a n e .  J e s t e ś m y  znowu  w przy k r em  po łoże n iu  
doni eść  o tein św ieże  s zc ze gó ły  z w ia ry g o d n eg o  ź ród ł a .  W y p r a w a  
C ze r n o g ó r e ó w  w z b u rz y ł a  g w a ł to w n ie  w sz ys t k i e  żywio ły  z a m i e sz k a ł e  
na widown i  boju.  C hoc i aż  owi  Góra l e  c zę śc io w o  nie ba r dzo  po p r z y ­
j ac i e l sku  pos t ępu j ą  z Chrzc śc i anai i i i ,  j e d n a k  r o z s z e r z a j ą  z  namy s łu  w 
oby dwóch  p ro w inc yac h  te po g ło skę ,  że  Ra jowie  okazu j ą  wie lką  chęć  
po ł ączen i a  się z C z e rn o g ó rc a m i ,  a ta j ne  s p r z j s i e ż e n i e  z a g r a ż a  p r a ­
wnej  W ła d z y .  T ą  b ron i ą  us i łują  dać  od p ó r  na j azdowi ,  l smai l  B a s / a ,  
g u b e r n a t o r  H e rc eg o w i n y ,  opus zcz a  r ęc e  b ez czy nn i e ,  t y lko na C h r z e -  
ś c i an  się z ż ym a  i ubo lewa,  że  zw iązany  j e s t  i n s t r u ke y am i  zby t  ł a g o ­
dnego  S u ł t an a  i ś c i e śn i a j ąeemi  fo rmami  s ą d o w e m i ,  i nac z e jb y  s u r o -  
v s: .em po s t ępowan iem w n e t  p o s k r o m i ł  n i e spo ko jne  duchy .  R o z s z e ­
rzan ie  t ych  o św iad cze ń  ł smai l a  Basz y  r o z d r a ż n i a  u m y s ły  p r ze c i w  
Chr / . e ś r i a ne m,  i ł a two  p r z y j ś ć  może  do sm u tn ych  i krw awycłi  z a t a r ­
gów.  T a k  z d a rz y ł o  się n. p. n i e d a w n o ,  że  j e d en  z Muz u ł man ów  z 
Yolez t ylko d la t ego  ( l ic ia ł  zab i ć  C k rz c ś e i an a ,  „ a że b y  o j ed ne go  mniej  
było z lego p lemieni a . "

C z e r n o g ó r c y  t r zyma l i  d łuż s zy  cza s  żon ę  j e d n e g o  z d o w ó d z c ó w  
a rn au e k i ch  w wi ęz i en iu ;  góy  się uwolni ł a  oku pem ,  oddan o  j ą  K n e z o -  
wi u  K r s t a e ,  k t ó r y ,  gd y  o t em  doniós ł  k om en da n t ow i  t u r ec k i em u ,  
s t r a s z n e j  doznał  obelgi ,  pod pozo rem ,  j a k o b y  zo s t aw a ł  w p o r o z u m i e ­
niu z Cze r t i ągó roami ,  i t y l k o  na ju s i l n ie j sze  p r ze d s t a w ie n i a  s amej  u -  
wolnionc j  kob i e ty  z do ł a ł y  och ro n i ć  go  od da l s zych  zn iewag .

i"(w.i.en s t a r z e c  puśc i ł  się z  N ik i sz  w d ro g ę  do M o s t a r ,  ażeby 
t am uzy ska ć  uwo ln i en ie  sw eg o  syna  uwięz ionego  dla j a k i e g o ś  po l i ­
t ycz ne go  po de j r zen i a .  N ie sz c zę śc i e  ch c i a ło ,  ż e  się n i eda leko  Błagaj  
po ło ży ł  na s p o c z y n e k  w miej scu ,  gdz i e  k i l koma  dniami  w p r z ó d y  z n a ­
l ez iono z a m o r d o w a n e g o  T u r k a .  P o j m an y  p r z e z  p a t r o l  Z ap t i c z ó w  s t r a ­
szn i e  zo s t a ł  pob i ł y  i pow lec zon y  do w ięz i en i a  do Mos ta r ,  gd z i e  pó ­
źniej  n i ewinnoś ć  j e go  wy sz ł a  na jaw ; Z a p t i c z e  nie t y lko  nie zos t a l i  
u ka r an i  za w y rz ąd z on ą  mu k r z y w d ę ,  alo n i e o t r zy m a l i  n aw e t  naga ny ,  

W  R tv e s i n j e  zna l ez iono  n i edaw no  T u r k a  p o rą b a n e g o  na k a w a ł ­
ki p r z ez  r ęce  n iezna jome .  N a ty c h m i a s t  a r e s z to w a n o  t r z e c h  Cl i r ze śc i an ,  
i choc iaż  się na jus i l nie j  z ak l i na l i ,  ż e  są n i ewinn i ,  j e d n a k  dano  k a ­
żd em u  po t r z y s t a  k i j ów,  a żeby  na nich wy mus i ć  z eznani e .  Obs tawa l i  
s t a l e  p r zy  swo je j  n i ewinnośc i  i nic nie zeznal i ,  nic bow iem nie mieli  
do zeznan ia .  .Mimo to niew st rzy mano  ich p ro ce su ,  jeźl i  po do bn e  po ­
s t ępowan ie  można  nazw ać  p ro c e s e m ,  ale j u ż  się r ob i ą  p r zy g o t ow an ia ,  
a żeby  na t y ch  p i f  s zczę ś l iw ych  p o w tó r z y ć  s t r a s z n ą  egzekucyp .

N as z  k o re s p o n d e n t  doda je ,  ż e  j e że l i  się w n e t  nie po łoż y  t a m y  
t emu b e z w z g lę d n e m u ,  do w o ln em u  1 ok ru t n e m u  po s t ępo wa n i u ,  u a t e d y  
ł a tw o  w yb uc hn ąć  może  po w s t an i e  m iędzy  g ł ę b o k o  o b u r z o n y m  ludem.  
W  spólnem dz ia ł an iu  z ope r acy am i  C z e r n o g ó r e ó w  m o g ło by  to p o ­
ws t an i e  wzi ąć  b a r d z o  n i ebezp i eczny  ob ró t .  Ale w ted y  nie sp ad ł ab y  
od powiedz i a lność  za w y w o ł a n e  t y m  sp o s o be m  n i eb ez p i e cz eń s t wo  i z a ­
mieszan i e  na g ło w y  uc iemiężone j  l u d n o ś c i ,  a le  na w ła dz e  t u r e c k i e ,  
k tó r e  t a k  czę s to  sp us zcz a j ą  z oka  n a jp r o s t s z e  z a sa d y  sp r a wi ed l i ­
wości ,  s ł usznośc i  i l u d z k o ś c i ,  b ądź  p r z e z  n i e d b a l s t w o ,  bądź  p r z e z  
n i epowści ągni ę t ą  n ienawiść  rel igi jną ,  z a w s z e  j e d n a k  w sp r z e c z n o ś c i  
z życz l iwemi  p r z yna jm n ie j  i o t eneyami  r z ądu  t u r ec k i e g o  ( L , k. a . )

(Atak Czernogóreów na tw ierdzę  Spuz.)
T r y e s l ,  18.  W e d ł u g  l i s t ów z a w a r t y c h  w  Gazecie T ryes tyń -  

sk ie j  napadl i  C z e r n o g ó r c y  j u ż  dw a  r a z y  na l eżącą  w  T u r c j i  t w i e r ­
dzę  Spuz,  i w k r ó t c e  zam yś l a j ą  zn o w u  ten a t a k  po nowić .  T w i e r d z a  
Z a b lia k  j e s t  t e r a z  p r z e z  T u r k ó w  ob l ężona ,  a le  oddz i a ł  M o n t e n e g ry -  
nów b ron i  je j  z  nadz wy cz a jn ą  odwagą .  Po d cz a s  w yc i ec zk i  z b u rz y l i  
C z e r n o g ó r c y  dwa  t u r e c k i e  b lo k ha u zy  i wygna l i  z a łogę .  W oko l i c a ch

j e d y n e m  powi t an i em dla j e go  k ró l a  i m i s t r za .  W s t r z ą ś n i e n i e  to by ło  
za g w a ł t o w n e  dla n iego,  i gdy  H ay d n  z  sw ym  uś m ie c h e m  pelnyt t i  
życz l iwośc i  r z e k ł :  „ .Szczęść  B o ż e "  i r ę k ę  w yc i ąg ną ł  do n i e g o ,  g d y  
Moza r t  t r w o g ą  zd ję ty  nachy l i ł  się ku  n iemu a V io l e t ł a  w  p r z e cz u c i u  
n i e szczęśc i a  objęła  ko lana  ojca —- w e zw a ł  go  S t w ó r c a  do s i ebie  i  
<lucli Jego ulec i ał  ku k r a i n i e  w ie c z n e j ,  n i eb i ańsk i e j  harmon i i .

Wiel e ,  wiele ia t  up łynę ło  od tego  c z a s u ;  O jci ce  H a y l u  k i e r u j e  

j u ż  oddaw na  t am w g ó rz e  p r zc c u d n e m i  ch ó r am i  a n i o ł ó w ;  i w e s o ł y  
M o za r t  sp ocz ą ł  j u ż  w i e c z n y m ,  g ł ę bo k i m  snem w z imnym g r o b i e ,  i 
wicie  innych gwiazd  t ak i ch  zgas ło  dla świa t a ,  alo w io ska  t a  w y z i e r a  
z a w s z e  j e s z c z e  tak  weso ło  i powa bn ie  z ś r ó d  k r z e w ó w  i s t a r e  j e j  
lipy kw i tną  j e s z c z e  tak samo  j a k  da wn ie j  a w d om ku  k a n t o r a  ży j e  s a ­
motnio i spo ko jn i e  zg r z y b i a ł a  s t a r u s z k a .  J e s t t o  t a  s am a  n i egdyś  
t ak  p i ękna  i nadobna  V iu le t ta .  B iedna  t a  i s t o t a  n i ep os z ł a  n igdy  
za  mąż i żyje  t e r a z  snami  swej  m łodośc i .  Ale jeźl i  z ec h ce c i e  j ą  
odwiedz ieć ,  spy t a j c i e  j ą  t y lk o  o mi s t r za  M o z a r t a :  w ted y  ożywią  s ię 
jej  oczy  i tw a r z  jej  r o z j a ś n i  j a k b y  u r o k i e m  młodośc i .  I będzie- m ó ­
wiła  o nim po ca łych  g o d z i n a c h ,  a w k o ń c u  pokażo  YYam m o że  t a k ż e  
m a l e ń k ą ,  b a r dz o  —  b a r dz o  p oż ó łk ł ą  k a r t e c z k ę  z  nó t a mi ,  na  k tó r e j  
nap i s ano  s z yb ką  r ę k ą :

„ P i ę k n y  f i oł ek  kw i t ł  na ł ą c e . "
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P odgorizzg  s t oc zon o  już l u ź n e ,  z ac i ę t e  w a lk i ;  dnia  11 .  b.  m. s ł y ­
s z ano  zn ow u  si lny iiuk a m i a i ;  r e z u l t a t  j e d n a k  j e s z c z e  nie j e s t  w ia ­
domy .  Basza  z S k t i t a r y  ś c i ąga  zna czn a  liczb;; wo j ska  i c zeka  na po ­
s i łk i ,  zw ła sz cz a  z Korneli i .  Dwa po w iększe j  c zęśc i  p r z e z  Ba jów  z a ­
m i e s zk an e  d y s t r y k t a  gó rn e j  Albani i  <bcą  się,  j a k  s ł y c h a ć ,  z  Monie -  
neg ryn am i  po ł ączyć .  ( L.  /,-. a.)

ilostaesienia jb ostatn iej jBocyJy.
B c r l i i l «  1S. g rudn i a ,  J e g o  k ró l ewicz .  Mość ks i ążę  Bro s  p r z y ­

by ł  lu o gudz.  1 z K ob le n c j i .  J o l r o  z r a n a  będz i e  C e s a r z  s ł uc hać  
mszy  ś .  w kośc i e l e  ś.  J adw ig i ,  po t em zwiedz i  k o s z a r y  pu łku  C e sa r z a  
F r a n c i s z k a  i d rug i ego  pu łku  g w a rd y i ,  zb ro jo wn ie  i inne osob l iwośc i ,  
i uda  się z p a r ą  k r ó l e w s k ą  do Bot  sil a mu.  W  p n n i c d / i a l . k  odbędzi e  
się p r zeg l ąd  za łog i  Bot sdan i sk i e j .  W i e c z ó r  p r z yb ęd ą  Mo na rchow ie  do 
Be r l i na  i będ ą  obecn i  na p r z eds t aw ien iu  bal e tu  „ S a t a n c l l a "  iv kró l .  
o p e r z e .  W e  w to re k  ma  się J e g o  ccs.  Mość ud ać  iv p od r óż  z p o w r o ­
t e m do W ie dn i a .  Bo dz i s i e j s ze j  p a r a dz i e  m iał  p r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  
p. Manteuf fe l  z a s z c z y t  być  p r z y j ę ty m  na pos ł uc han iu  u C es a r z a  J ego  
Mości .

B e r l i n ,  19.  g ru dn i a .  J<go  Mość k ró l  H an o w e ru  i J eg o  Wy s .  
k s i ąż ę  B r u n ś w ik u  niają tu p r z y b y ć  dzis ia j .

I . u n d j E ) '  IB.  g rud n i a .  W e d ł u g  dz ienn ika  „ M i r n i n g  H e ra ld 11 
•podlił .się g u l i m t  do dgmisiji. l i r .  H e rb y  zaleci ł  ma rk i z a  L a n sd o -  
w n e  na  sw eg o  n a s l i p t ę .  H ra b i ę  A b c r d e r n  p ow o ła no  do Londy nu .

M a d r j t ,  15.  g rud n i a .  U tw o rz o n o  nowe  m in i s t e r ;  u r n ; Roncal i  
m i ano wan y  p i c z y d e n t i  ni r ady ,  L a i a  m in i s t r e m  wo jny ,  Mi r a so t  m a r y ­
n a r k i ,  Aris i izał ia!  f inansów,  F ło r e n t e  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .

T t i r j n ,  17.  g rud n i a .  Deba ty  nad u s t aw a  o m a ł ż eń s t w ie  z a ­
czę ły  się w s enac i e .  P r z e c i w  us t awie  p r z emawia l i  ć o ły c h c z a s  s e n a ­
t o r o w i e :  S t a r a ,  R o b e r t  d Az rg l i o ,  Coli  i C a s t a g m  to.  Min is t e r  s p r aw  
w e w n ę t r z n y c h  od po w ied z i a ł  i m :  M i n i s t e ryu m m a r y n a r k i  uchwa l i ł o
zn i e ś ć  od dnia 1. s t yczn i a  r,  18 53  linię p oc z to w e j  ż eg lug i  parowe j  
m iędz y  wy spą  S a r d y n i ą  i T u n e t e m .

S l y . j m ,  14.  g rud n i a .  J eg o  Ś w ią t ob l iw ość  Pa p i e ż  mian owa ł  p.  
Ma l leuc i  j ene r a lny  in d y r e k t o r e m  pol icyi .  ( L . k . u . )

K u r s  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  w  g a l .  s ta n .  I n s ty t u c ie  k r e d y t o w y m .
Dnia 21. grudnia  1852.

Drzedano
Dawano
Zadano

zJr. kr.
mon. konw. 90 12

90 42
— —

« 71 — —

100 po . 
za  100 . .
za 100 . .

(K u rs  wekslowy wiedeński z 21. g rudnia.)
Amsterdam 1 2. m. ISO1/ ,  Augsburg  1 133  ̂ 1. usn. F rankfu r t  1 13'^Z 1. 2. ir>. 

Genua — p .2 .m .  Hamburg 167%  1. 2 . m. I .iwurna 1 1 1  p. 2. m. Londyn 11.0. 
I . 3 . m .  IWeilyolan 112% . Marsylia 132%  t. Pa ryż  132%  I. Bukareszt  —. Kon­
stantynopol Agio Ilulf. ces. 17% . Pożyczka z r. 1851 5 " ht.  A. !)a'
lit. It. —. Pożyczką  z roku 1852 03. Lomb. —

(K u rs  giełdy frank lu r tsk ie j  z 17 grudn ia  )
Metal,  aus t r .  5 %  & 2% ; 4 %  7 3 %  Akcye hank. 1398 Sardyńsk ie  —. Iti- 

s .pańskie 43 % . W iedeńsk ie  10 4 1 a Losy z r.  1834 1 9 4 % ;  1839 r.  —.
(K u rs  gieidy be r lińsk ie j  z 17. g rudn ia . )

Dobrowolna pożyczka 5 %  10IS/ S p. 4 % %  z r.  1850 103% 4 % %  z r .  
1852 102% . O bl igac je  długu państwa 9 4 % .  Akcye bank. 109. 1. Pol. list.  za ­
staw. — j nowe 98; Pol. 500 l. 9 l 3/4; 300 1. 159 I. F rydrychsdory  13VI2. 
Inne złoto za  5 tal. 10% . Austr .  banknoty 8 9 % .

E&urs lw o w s k i,

Dnia 21. grudnia.

Dukat h o l e n d e r s k i ....................................
Dukat cesarski  ......................................
Półimperyał zł. r o s y j s k i ......................
ł tubel  śr. r o s y j s k i .................................
T a la r  p r u s k i ................................................
Polski ku ran t  i pięciozłotowi;.  . . .
Galicyjskie l isty zas taw ne za  100 zlr .

. raon. k.
55 55

• r> n
5 5  5 5

gotówką j towarem

ztr. kr.  1 zlr . k r .

6 11 5 IG
5 IG -  r, 21
9 15 9 19
1 47% 1 48%
t 38 1 40
t 20 1 21

90 10 90 24

P r z y j e c h a l i  d o L u  o w a .
Dnia 21. g rudn ia

lir .  Karnichi Roman, z Uełzea. — IIr. Loś Tadeusz ,  z Narola. — l ir .  
Dzieduszycki Alex.,  z Izydorówki.  — liaron Konopka Kaz. , z Biskupiec. — PI*. 
Schumann Juliusz, e. k. komisarz cyrkularny, ze Żółkwi — Cielecki Alfred, z 
Porębowy. — Jaros ław ski  Grzegorz ,  z Postumet. — Awramow, c. ros.  lej tnant  
gardy, z Brodów. — Orłowski Kalixt, z L issowiec.  — W ik to r  Józef, z Narola. 

W y j e c h a l i  sr. c L w o w a .
Dnia 21. grudnia.

Hr. Poletylo Seweryn, do ICorczmina. — P, Bohdan Feliks Wincenty, do 
Zadwórza.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  L n o w i c .  
Dnia 21 .  g ru dn i a .

P o r a

B a r o m e t r  
w  m i e r z e  

w i e d .  s p r o ­
w a d z o n y  do  
0 ® B e a u m .

S t o p i e ń
c i e p ł a

w e d ł u g
I t e a n m .

Ś r e d n i  
s t a n  t e m ­
p e r a t u r y  

d o g . 6 .  z r .

K i e r u n e k  i s i t a  

w i a t r u

S t a n

a t m o s f e r y

G g o d .  z r a n .  
2 g o d .  p o p  
10 god. w i e .

2 7  to  o r”
27 8 32 
27 9 13

— 2°
2,5®
2 3 ’

1
ta

*i
k' ...' ! z a c h o d n i 3

z a c h o d n i

55 2

poch. b u r z a .  
» 
w

'I' K  A rE' Si.
W  .środę po św ię t ach  nowa  sztuk, ! ,  n i emnie j  j a k  nowość literacka  w 

p i ęk nym  p r ze k ł a dz i e  z n i e m ie c k i e g o ; „ S t r a ż n i c a  M o r s l c a “ 
a na dochód JB.  Reimer.sa. Ku u rozm a ice n iu  p r z ed s t aw ie n i a  
p r z y sp o so b i ł  s z an o w n y  A r ty s t a  d r ugą  n ow oś ć  wes o ł e j  t r e ś c i :  
„ i t o t i a  S t a n g r e t a . 11

JK la © M II BS Ł
Do wy kupn a  k a r t  od p o w in sz ow an ia  N ow eg o  Roku  ku w s p a r ­

ciu B ied nyc h  r aczy l i  j r z y c z y n i e  się p i e r w s i :

J e g o  E xcc l eneya  k s i ą dz  A r cy b i s ku p  B a r a n i e c k i  , 

C.  k.  P u ł k o w n i k  5>audarmeryi  p ,  R e g e l s b e r g
B. Ma jor  D r a n d e n s t e i n ................................................
B. R o l m i s l r z - A u d y t o r  O s e n b a u e r ............................

„ R a c h m i s t r z  K u n  z e ...................................„ S c h u l z ......................................................
B, B o ru cz n ik  R u c z i c z k a ................................................

„ A d ju t an t  p u ł k o w y  B r u s  d a  .
„  S i k o r s k y . . .
„  T  a r  I a  r  i n . . . . .

P .  J ó z e f  G o t  P i n g  e r ................................................

P .  P r o f e s o r  p r a w a  Dr .  F a n g o  r ...................................
P .  B a d z c a  i zby  o b r a c h u n k o w e j  I g n a c y  K o l i  n e r  . 
P .  Officyal „  „ L e o p o l d  S c h w a n k
P .  K o m i s a r z  k am er a ln y  obw.  Adol f  D a d ł e r
P .  Ad junk t  I g n a c y  Dr.  e n  i g ................................................
U rz ęd n i k  c. k.  k a s y ..............................................................

Do dnia 21 .  g ru dn i a  wp ły n ę ł o  więc  r az em  .

50 z l r

3 j?

2 55

1 55

1 5?

1 55

1 55

1 55

1 55

1 55

1 55
1 55
2 .55

1 55
1 55

1 55
1 55

7 0  z ł r .

LłVOw, 22 .  g ru dn i a .  Dzi s i a j  r o z e s z ł a  s ię w  s to l i cy  po g ło sk a ,  
ż e  L w o w s k o - T o m a s z o w s k ą  p o c z t ę  l i s t ową  z r a b o w a n o  dnia 2 1 .  b,  m. 
w i e c z ó r  na gośc ińcu  między L w o w e m  i Z b o i s k a m i  i że  pocz ty l i ona  
mocno  r a n i o n o . —  >4edlug podan ia  u r z ę d o w e g o  oka zu j e  się,  że  p r z ez  
n i e o s t r o żn oś ć  pocz ty l i ona  pak i e t  l i s t owy  zginą ł ,  a lbo  że  go  s k r ad z i o no .

P r z y b y ł  do o pe ry  n i emieck i e j  nowy  ś p i e w a k ,  p i e r ws zy  T e n o r
z  H a m b ur s k i c g o  t e a t r u  p. Lehm ann  i w y s t ę p o w a ł  j u ż  dwa  r azy .  __
P rze d  k i l ku  dn i ami  tv „ Ż y d ó w c e "  Ha lowego  , chwalono  górę  j e g o  
t o nó w  w rol i  E l e a za r a  , n iemniej  zna ko mi t ą  w p r a w ę  g r y  i śp i ewu .  
W c z o r a j  p r zy  d rug i em wy s t ąp i en iu  w  „H  u g  c n o t a c li" nag ł a  c h r y p k a  
w d rug im  akc ie  nie dozwo l i ł a  mu r o zw in ąć  ca ł e j  s i ły , minio to duet  
j ego w cz w ar ty m  akc ie  z \A a l en tyną ,  ty l e  t r u d n y  i wspan i a ły ,  o t r z y ­
ma ł  wie lk i e pochwały ' ,  i p. L e h m a n n  po scen ie  w ywo ła ny  z t o w a ­
r z y s z k ą  ś p i e w u  panią  S e h r e i b e r - K i r c h b e r g e r  d w a k r o ć  miał  s p o s o ­
bn ość  od eb ra n i a  ł a s k a w y c h  wz g l ędów p u b l i c zn o śc i ,  z  tein większą 
dlań za ł e l ą ,  że  inu p r z yzn ano  w obec  a r t y s t ó w ,  k t ó r z y  ze  z w y k ł ą  
im s t a r an no śc i ą  i t a l en t em p r zy ło ż y l i  s ię  do p i ę knego  p r z e ds t a w ie n i a  
te j  t r u d n e j  ope ry .  Szc zeg ó l n i e j s ze j  ozdob y  a r t y s ty c z n e j  u ży cz y ł y  
śp i e wy  i g r a  w yb ra n a  pan i  S e h r e i b e r - K i r c h b e r g e r  w  g łó w ne j  
rol i  „ W a l e n t y n a . "  Bezy je j  ozwa n iu  s cena  p r z y b i e r a ł a  wdz i ękó w,  a 
d ue t  j e j  w t r z ec im  akc i e  w yn u rz a  p r z e r a że n i e ,  obawy,  ż a l e  i m i ło ść  
swą p r zed  Marce l l em I ł ugenoc i e  s t a r y m  na u s ług ach  u j e j  u lub ieńca,  

p r z y j ę ty  b y ł  z t ak im  za p a ł em ,  że pub l i c zn ość  t r z y k r o ć  w ciągu a k tu  

J w ez w a ł a  a r l y s t k ę  dla z apew n ien i a  jej  swej  łaski .  —  Brzyczyni l i  się 
z cli w a ł a  do uzupe łn i eni a  op e ry  pp.  II a i m  e r ,  K o l i i  e r ,  A r n o l d  i 
Basso  p.  F r e u n d  w p ra co w i t e j  rol i  Ma rc e l l a ;  a z dam pa nna  A n ­
toni a  U c t z  w rol i  Ma łg o rz a ty  de Va!oi r ,  chwa lona  w duec ie  d ru g i e ­
go ak tu ,  i pani  II a m m c r  ni e i s t e r.  C h ó ry  posz ły  t a k ż e  d ob rz e .

VV d rug i  dz ień  za śDo niedziel i  us t a j ą  publ i c zne  w idowi ska ,
Bożego  N a r od zen i a  j e s t  o 1 godz in i e  k o n c e r t  na g i t a r z e  p. Szcze -  
p a n o ic .sk ieg o ,  w ie cz ó r  o p e r a  „ L u c i a  di L a m c r i n o o r "  a w  po n i e dz i a ­
ł ek  t e a t r  polski  „Bunna  de S e ig l i e r e . "

G ł ó w i .y  R e d a k t . r  i W.  Szricniawa garljm . Z  c. Zr, gałic. drukarn i rządowej.


